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K R A K O W.
Pisarz Trybunału Pierwszey imioncyi 

17 (sinego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miastu Krakowa i Jê o UJtręgu.

Podaje do publiczney wiadomości, iż w 
di&dze postępowania spadkowego w skutek 
wyroku Tryhunału I, Jnstancyi na dniu 24 
Lutego r. b. 1832 zapadłego, prawomocnego. 
Uzut między sukcessorami ś. p. Józefa i Fran
ciszka z Kiistowskich Noakowskirh dopu
szczającego, i warunki sprzetiarzy nierucho
mości spadkowcy zatwierdzającego, wystawio
ną, jest na sprzedarz przez licytacya publi
czną, kamienica w Krakowie (tv .tiniinie. III. 
pod L. 349 narożnie położona— od południa 
i  ulicą Szewską, od zachodu z ulicą Tea
tralną, od północy z realnością F. Tomasza 
Marciszew skiego, od wschodu z domem P. 
ti ajetana Floruiewicza pod L. 350 położo
nym, granicząc: ,• sukcesorów ś. p. Józefa i 
Franciszki zKustówskich Noakowskich własna.

Licytacyą tey nieruchomości popiera Pan 
Wawrzyniec Soświński adwokat O. P. D. w 
Krakowie przy ulicy Sgo Jana pod L. 472 
zamieszkały, jako pełnomocnik sukcassorów 
obecnych ś. p. Józefa i Franciszki z Kusto- 
wskich Noakowskich małżonków, przeciwko 
Panu Janowi Bąkowskiemu adwokatowi, ja
ko kuratorowi nieobecnych sukcessorów Noa- 
kow«kich.

Warunki tey sprzedarzy wyrokiem n;. po
czątku pou olanym zatwierdzone, są następu
jące:

1. Cena szacunkowa kamienicy w Krako
wie przy ulicy Szewskiey pod L. 349 poło- 
żoneyj po zniżeniu edny z detaxacyi wyni
kającej do |, wynosi zip. 11.609. gro: 26

2'. Chęć licytowania mająCr, niewyłącza- 
jac nawet suk‘-essorów, złoży na radium 
zip. 1,200,

3. Nabywca zapłaci podatki z wszelkich 
epok, jeżeliby się okazały zaległe.

4. Nabywca zapłaci także koszta licytacyi, a 
to za kwitem adwokata przedarz popierającego

5. Wypłaty v 2, 3 i 4 warunku wyszcze
gólnione, z ceny szacunkowej potrącone będą.

6. Summy widerkaufowc pozostaną przy 
nieruchoipości, z obovviązkiem płacenia pro
centów.

7. W dni a4 po licytacyi, nabywca złoży 
w Depozyt Sądowy połowę szacunku, w któ
rą wrachowane mu będą wypłaty w 2, 3 i 4 
warunku wykazane, i wtenczas otrzyma de
kret dziedzictwa.

8. Resztę z summy wylicytowaney, pozo
stałą, wypłaci nabywca sukcessorom Noakow-

iskich, w skutek działu między niemi prawo
mocnego.

9. Wrazić niedopełnienia warunków po
wyższych, nabywca utraci radium, i nowa 
licytacya na jego szkodę, nigdy na zysk, o- 
głoszoną zostanie.



S p rz e d a rz  w  m o w ie  k a m ien icy
o d b ę d z ie  s ię  na je d n y m  term in ie , to je s t  dnia 
5 P a ź d z ie rn ik a  r. b  '1 8 3 2 —  b ow iem  .ia p o 
p r z e d n ich  term in ach , dla b ra k u  licy tan tów , 
a n i p r z e d s ta n o w cz e g o , ani s ta n o w cz e g o  p rzy 
są d ze n ia  n ik t niu o trzy m ał.

■Wzywają się przeto wszyscy chęć kjpie> 
ma mający, aby w  1 teiuliiriac- tych oznaczo
nych na licytacyą publiczną, na audyencyi 
T.ybanału J. Jnslancyi, w Krakowie przy u- 
lic\ Giofizkiey pod L. 106 o godzinie lOtey 
raiiney odbydź się maiącą, stawić się ze
chcieli; zaś o bliższych szczegółach tey nie
ruchomości dotyczących, każdego czasu w’go
dzinach południowych w kancellaryi podpi
sanego pisarza Trybunatu z akt zinzonych, 
dowiedzieć się możną

K r a k ó w  dnia 12 W r z e ś n ia  1832 r.
Janicki Ass: ż.Pis: Tryb:
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W  s k u t e k  u c h w a ł y  T r y b u n a ł u  I .  . I n s t a n 
c j i  M .  W. K r a k o w a  d n i a  1 3  L i p c a  d o  N r u  
2S46:J i  S g Ó  S i e r p n i a  d o  N r u  3 1 2 4  i-  b z p -  
p a d i e y ,  s p r z e d a u a n e m i  b ę d ą  o r z ę z  J i ę j t ą c j ą  
c z t e r y  k o n i e  z a p r z ę g u  w : ę - g n i a d ę , . . o r a z  p ó l -  

- s z o r k i .  i .  b r y c z k a  d o  m a s s y  p o  SJ p .  L e o n i ę  
B i e l i ń s k i m  n a l e ż ą c e ,  z a  g u t o w ą  s r e b r n ą  m o 
n e t ę  w  K l e p a r z u  p r z y  K r a k o w i e  i a  p .acu  
k o ń s k i e - t a r g o w i s k o  z w a n j o t  w d n i u  T S \ V r z e . -  
ś n i ą  r .  b  o  g o d z i n i e  l O t e y  r a n o ,  a  n a s t ę p n i e ,  
d n i a  t e g o ż  o  g o d z i n i e  3 p o p o ł u d n i u ,  w  d o m u  
pod. L .  2 6 0  p r z y  R y n k u  g ł ó w n y m  M .  W.K r a 
k o w a  s p r z e d a n ą  z o s t a n i e *  b i e l i z n a ,  s u k n i e  i 
d r o b n e  s p r z ę t y  d o  t e y ż ę , . i a a s . r y  n a l e ż ą c e .  

K r a k ó w  d i ł i a  1 2  A V r Z e ś n i ą  1 8 3 2 .  r> 
ł ' J. Sżpoi Not.

WIADOMOŚCI Z POCZT? WC,?pRAtSZFlf.

Londyn' 31 Sierpnia.
P e ł n o m o c n i c y  p i ę c i u  . d w o r ó w  z e b r a l i  s ię  

w c z o r a y  w i e c z ó r  w  w ęioz i i i le  s p r a w  z a g r a n i 

c z n y c h  n a  k o n f e r . e n c y ą  t y c z ą c ą  s i ę  s p r a w  

b e l g i  y s k o . - h o l l e n d e r s k i c h .

Admirał Sartoiiusz, podług ostatnich, wia
domości z d. 19 sierpnia, gotuje sie do Sto
czenia walney bit wy na niorzu z eskadrą Dor 
Miguela. Od armii Don Pedra nic nowego 
menadeszdô

Dziennik Glóbe donosi o pogłosce, ja
koby: fliszpanija zamierzała wysłać zbrojną 
eskadrę do Oporto dla zażądania ; zaripsyć 
uczynienia za wyrządzone obelgi vice-kon- 
sulowi svvojemu w Vi/ia Condę.

Podług wiadomości z Lizbony pod d. 15 
b .  ni. nowo mianowany-. naczelny wódz ie- 
nei;lł Pezo da llegoa polecone ma jak nay- 
spieszniej uderzyć na Oporto, 1

'i . il -rs

Dzitu.dK Times zdając obszerną sprawę 
o processie St. Simonistów w karjżu (patrz 
.lizeyj utrzymuje poaoonież jak dawniey | Ży
ło już- powiedziano że ogólną dążnością a ra- 
czey marzeniem tey sekty jest zrównanie 
mają/kóu, myśl pełną efita n er o aiî pą̂ o u d z ą 
kieszeń.', ięw-> . • • ! & ' 'Ż18ĘP t 

Dnia 1 Września. 
Naypowsze wiadomości z Portugalii za

wierają w sobie następujący list j? JFakinoutłr 
pod d. 29 sierpnia.

..Przybyły tu dziś z rana okręt Stag pod 
dowództwem kapitanaTrowbridg.e, przywiózł 
wiadomość z Oporto pod d, 22 sierpnia. Dc 
tey 6poki stan rzeczy w ta.ntcyszych stronach 
W niczćm się nieźniieńił. Na dzień przed 
odeyściem tego okrętu, admirał Sartoryusz 
odpłynął już ze swoją eskadrą dla zajęcia 
na nowo stanowisk blokady Lizbony. . _P°“ 
wszecl uię iiirzymują w Oporto, że Don Pe
dro bez odebrania posiłków, nie będzie wsta- 

. nie w'dać się w bitwę na oiwarteui polu. z'' 
a r m i ją O q n Jil i g u eła.»

J — — _ —  Paryż 30 Sierpnia.
Xiążę Talleyrand może jeśżćzc .niepręd

ko od jed‘zie do Londynu. ‘.Utrzymują że jego 
tu obecność bardzo es potrzebną,-i że

• • ■ ‘.V Ml--' "  f  1

on prawie kieruje całym wydziałem spraw 
zagranieżiiycji ,J a przynąyminpy że hr. Argout 
nie bez naradzenia się z nim nieuczyni.

Podług oświadczenia ministra spraw we
wnętrznych, wolno jest wdowom tych którzy 
polegli w pamiętnych dniach 5 i t> czerwca 
przeciwko anarchistom, póyść za mąż, bez 
utraty ] rąy': do pensy i pobieranej ze skarbu 
publicznego. >’ cl- i i-"'

Unia 1 Września. 
Xiążę Talleyrand i la. Argout przepędzi

li z sobą razem część yyczorayszegc dnia. 
Wieczorem w ministerstwie spraw zagrani
cznych uważano wielki ruch, i wysłanie ku- 
ryerów qo Londynu, Wie ani;. i„Bruxelli,

W ciągu pięciomiesięcznemu pobytu wy
chodnio w polskich wLur.elj fylito jeuen umarł, 
niedawno zaś 23 udało się do Algieru dla 
p”zyjęcia służby w legii cudzgziemskiey, przy 
zacńo.waniu ŵoiiu stopniów. ;

Była cesarzowa Haity Pani Christopne 
znayduie- się obecnie z, córką swoją w Ge- 
ńe-.rieił'!

Nią̂ ętu 0 ' leąns i Nemours odbyły wczo
ray mustrę z całą osadą paryzką. Ostatni, dozna
wszy niedawno przypadku z konia, i dziś za. 
pełnie wyzdrowiawszy, udał się do mieszka-

Uiii 0  i 1
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nin obywatela „ kio. ego dónjU p!envsiey do- 
_r.al pomocy, dla podziękowania inu osobiście.-tt"' “.t  iniM? ,J !'■’ .'III/- . i;oj(ui?r

I ' * Dnia Ą, Września. J 
Słychać źe ministerstwo.-im, zamiar zwo

łać iżby na d. 15 października , Pan Andre, 
sekretarz poselstwa naszego w Petersburgu,' 
przybył tu z depeszami

y dniu .27 sierpnia odbyła się tu sprawa 
St. Simonistów w sądzie przysięgłych. Stron
nicy rzeczoney sekty opuścili w dniu fym

4 . wszyscy swóy ' dom w Menilmentant Ipie- 
wając naLużne biimiy, celem udania się do

, jgmachu .sądowego. Młodzież wiejska, zebra
ła się już jak nayraniey przed domerh i po-; 
stępowała za niemi’: ha przód śpieszyli strpn- 
nicy nowey doktryny i rozdaVvali pisemko pod 
tytułom.: fjpiel' bul se proppsent .les St.Simo- 
mens,i w :śtjlu, gminnym ułożot.e. Na bul-' 
yyprze, na ulicy St. Ąvrye znaczny był stek 
Ciekawych.. Lecz ważne dopiero otworzyło 
się widowisko, kiedy Siinoniści około godzi
my 9 nadciągnęli przed ratusz, skąd już nic 
daleko było dp gmachu sądów przysięgłych 
Lad jak zagorzały przebiegał z jednego mo
stu, na drugi, dla napotkania Sypionistów.—
■ gdy nakoniec , pokazali się poprzedzeni od 
dziwacznych swych przewodników w ubiorach 
wschodnich idących, za któiymi, tuż postępo
wał Oycic Enfaniih z poważną niną, gro
źną brodą ; ubrany jak basza turecki, krokiem 
uroczystym, i reszta apostole w w m.kiinże kos
tiumie, za niemi zaś żony i dzieci kapłanów; — 
wtenczas dopiero ciekowuść ludu doszła do 
n&yWijzszego stopnia. Każdy ęhęial się im 
przypatrzyć zbliska; massa ludu na phrcii 
tlreue kręciła się jak »vir dokoła postępują
cego orszaku, i za wygodne ndeysce do wi
dzenia musi mol cztery razy płacić więcey niź 
podczas rewii królewskiey na dniu 30 lipua.— 
Tymczasem na przjległych tamach, po obu- 
stronach ulicy Sekwany, wszystkie okna, da
chy, dymniki zapełnione były widzami, a na 
moście prowadzącym na targowisko kwia
tów, wozy z kwiatami i z winem, niemogly. 
już daley postąpić; lud powlazil na wozy, na 
kola od wozow, na konie pozaprzęgane do 
tychże i rozpływał się w pochwałach pię
kność. naczelnika St. Simonistów i koiniczno- 
ści jego ubioru. Z trudnością mnóstwo to, 
przetloczywszy się do pałacu sprawiedliwo
ści, wdarło się następnie na dziedzieniec i 
tam znowu zaymiijąc na wyścigi różne sta-, 
nowiska po stosach kamieni, wapna, cegeł,

„. pq. wschoujjcłi, ,garncach i t. p wystawiało o- 
br.az mSnew ów i ćwiczeń .imnastyczr.ych. 
Zanim otworzono drzwi - dó izby sądowey, 
musiano uzbroić się w cierpliwość i pozo
stać w zajętych punktach dziedzińca, oczeku
jąc na takowe otwarcie. Gdy czas ten

. wydawał się im za -długi,przeto mulssa lu- , 
du przedmieściawego rzuciła się na; wscho
dy, i nieoparła się aż dopiero 'C"'dizwi mo
cno okute sali sądowey. Zrazu ńikuge. w. pu
ścić tamjiiechciano, — ale nakoniec trzeba by
ło w części uledz natarczywemu żądaniu. Luci 
znalazł tyko 60 mieysc próżnych do zajęcia, 
resztę sali. .zapełniło 500. dam nayrgustowniey 

. ubranych, sędziowie, przysięgli i adwokaci. 
Członkowie isądu. przysięgłych wykonali przy
sięgę z szczególną uroczystością.St. Sy- 
moniści a szczególniey p, Michał .Cneyalier, 

podpowiadali na pierwsze zapytania głosem 
stanowczym i energicznym. Adwokat jeneral- 
ny, do czwartey godziny niemógł jeszcze 
skończyć swey mowy. Wciągu tey sceny, wy
darzyły się niekt-re zaymujące wypadki. Gdy 
jeden z świadków wezwany byt do przysię
gi, cnciał prosić oyca Enfanuną aby mu dal 
pozwolenie.. iMa te słowa odęzwał się adwo
kat jeneralny wnosząc, że przysięga z wla- 
sney tylko woli wykonana, może bydź wa
żną, żądał więc, wyłączenia tego świadka. 
Natc oyciec Enfantin zwrócił, uwagę sadu, 
jak dalece posiada zaufanie swoich uzi ech

Sędziowie udawszy się na chwilę, do sa
li obiad, postanowili niebawem, że świadek 
powyższy ma bydź słuchany, lecz winien bez 
żadnych zastrzeżeń wykonać w przód przy- 
sięgę.— Przy tey okoliczności ądwokat jene- 
ralny mówił przeciw, zasadom nauki nioral- 
ney .Cyca Ęnlautina. Ouwolywaj. się miano
wicie do oświadczenia, niejakiej’ Cecylii.Fotir- 
nel, która niegdyś protestowała się przeciw 
teyze nauce. Tii powstała rzeczona Cecylia 
Fournel i świadczyła uroczyście, że teraz 
przeciw swoim dawnym mniemaniom prote
stuje.

Wyrok w tey sprawie, nastąpił dopiero 
nazajutrz 2S sierpnia. Sąd przysięgłych po 
trzech godzinney blisko naradzie, uzna! o- 
skarżonych wtHueim, a trybunał skazał Efan- 
fina, DuwerniOra ’i Chevalierego na rok wię
zienia i po 100 franków kary pieniężney, Uo- 
dryga i Batrantla każdego na 50 'franków; 
oraz bractwo St Symodistów ha rozwiąza
nie. Oyciec Enfant... słuchał wyroku z nay-
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większą spokóynością i napominał swoich 
nów ażeby -przyjęli z rezygnacją 'tó' nowe '
prześladowanie. ] fa  a j  ,

.... iw— Ml1'! <>’ *■•/.'} * “liW
.■* - . . .  . J \ • ' . -i - *  I-erac',1 uro/rnu-iMa. *r moiiLu- oiwimuu. j
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7iii) - ! Londyn 24 Sierpnia,
U wzmiankowanej potyczce stoczoney d 

fS b..m. listy ż Oporto donoszą; Dnia 6 
akoło 300.0 wóy-sKa «ruśzyłó z; Oporto, i o 
godzinie 7 rano uderzyło na nieprzyjaciela, 
który Lubo: 8000 liczył ludzi w swym kor
pusie, został z wielką stratą' ze wszystkich 
swych stanowisk wyparty. Prócz popełnio
nego błędu przez jeder batalion strzelców, 
cel wycieczki został osiągnięty!)zburzono bo- 
wieńk.podług z ani i ar u u ŝ ystkre wzniesione 
przez miguelistów, fortyfikąoye, angielskie 
i francuzkie tiataliony- nie były w tey Wypra
wie czynne. Don Pedro wyszedł z miasta 
naprzeciwko woyska, aby mu osobiście po 
dziękować za jego waleczność.

Gazeta Sun zawiera następujące wiado
mości z Oporto pod d. 15 cierpnia:— »Od- 
czasu Wylądowania, liczba ranionych wynosi 
do 400 ludzi, którzy już po większey części 
przychodzą do zdrowia. Woysko Don Mi- 
guela stoi ciągle w Santo RedonJo, na po
łudniowym brzegu rzeki Duero, gdzie, jak 
się zdaje, d. 7 b. m. zaszła bitwa. Słychać, 
iż wszystkie oddziały woyska, zostające pod 
rozporządzeniem, wyidą z Lizbony, i połą
czą się w Oliyeira d’Azemeis z korpusem 
jenerała Povoas. Dnia 20 sierpnia spodzie
wamy się uderzenia na miasto nasze, lecz 
jesteśmy przysposobieni do odparcia naydziel- 
nieyszeg > attak o »

Londyn teraz pusty, kto mógł, wyjechał 
na wieś, i gdyby nie konferencya, żaden mi
nister w mieście by nie został.

Lekarz angielski Pan Tógart odezwał się 
W dziennikach krajowych z ogłoszeniem le
karstwa ną cholerę, które sarn wypróbował.
Ma to bydź bardzo prosty srzodelc, to jest: 
zależy na użyciu trzech kropel ohwy Kro- 
tońskiey (de Croton) na kawałku cukru.

(g. Pr S.J

p r u s s y
Berlin 28 Sierpnia,.

Między przybyłemi dotąd obcemi office- 
yanu na manewru jesienne woyskowe, nad- 
zwyczayna liczba officerów angielskich jest

uwagi godna. Między wielu innejjA n̂aydu- 
ją się: 'pułkownik Joi'V Fiizciarcntc 7 pod
pułkownik C'iive, Cornrall, Dundas, Green- 
Wuod, major Devereux i Porucznik inary- 

• narki Soineryille. i ** b.)

n O L L A ;Ń p Y A.
Haga 25 Sierpnia.

- Przez podróżnych dowiadujemy się 'źe 
, >voysko heigiyskie. kolo Turnhouf liczy do 

15,000. Judzij .i że to .miasto ' o.bsaazoner jest 
Otyiu pułkiem piechoty k'25m ludzi żłożo- 

K nytn.—-Woysk? mają mieć. dobrą- postawę, 
osol liwie. Jrawalerya, która samemi: mekleni- 
burgskiemi końmi jest zaopatî una.

Gazetr. (haarlemsche Cuura.nl donosi z 
Londynn pod d 22 Sierpr.n: »Ze strony bel- 
giysldey. zadają koniecznie- opuszczenia cy- 
tadelli Antwerpskiey,.jako warunek dó roz
poczęcia dalszych układów. Ze strony zaś 
konferencyi oświadczono, że to opuszczenie 
tylko w skutek pewnych układów nastąpić mo
że, która podług ostatnich doniesień zdaje się, 
że nie odstąpiła od„ tego postanowienia Osta
tnie z Ilagi do Londynu przesłane depesze, 
znalazły dobre przyjęcie; więcey one do for
my nii do samey rzeczy się ściągały, i robią 
nadzieje>przyjacielskiego- Układu.

Z Hamburga donoszą, że hrabia Pozo di 
iłorgo wyjechał dnia 1S b. m. lądem z Pe
tersburga do Paryża. (g.W.) '
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R ed a k cy a  G a z e ty  'K raku w skiey  w N .  243  
o p isa ła  U roczy  d o i ć  O bchod u  r o c z n ic y  n a d a 
n ia  K ra ja m i temu, K o n s iy lu c y i  zw y k le  dnia  
\\ iF rześn ią , k a żd eg o  roku- od p ra w ,.tw a n ey ,w  

, skutku m yh tey  iu/orm acyi^ za m ieśc iła  w zm ia n 
kę ja k o b y  daw nym  zd -yćza jen i d a n y  b y l  ob ia d  
h / '  r e z y d u ją c e  g o  w S e n a c ie  R z ą d z ą cy m  ; g d y  

.p óźu iey  d o w ied z ia ła  s ię  iz  te n  -w ca le n it m ia ł  
m ie js c a , z o s ta je  w obow ią zku  p o w y ż s z ą  ok o 
l ic z n o ść  o d w o ła ć . —•’ i

SPROSTOWANIE.
W  Gazecie czwarilsowcy N. 243 zaszły następu

jące znaczne pomyłki druku: na karcie 915. w prze
działce drugiey wierszu 25. od gory? zamiast: powia
ły jak clia leśne, powinno bydź: powiadały jak echa 
leśne; — na karcie z as 914 przedziałce picrwszey wier
szu 12 od dołu zamiast: z wtlocznego powinno bydź: 
wtłoczonego, w wierszu zaś ostatnim na dole zamiast: 
niebyło nam do stracenia,, powinno bydźy^uje było cza
su do stracenia, w  tyroze wierszu zamidst; nasz zbieg 
lecz, powinno bydź nasz zbieg leei. Orlfif) '
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